
Moja kolęda 
 
Była stajeneczka i było tam siano, 
Bydlęta wszak muszą gdzieś żyć i coś jeść. 
Taki oto pałac, Królu, zgotowano 
Oczekiwanemu wieki -oddajmy Mu cześć! 
 
Na koronę czekaj, dziś jeszcze nie pora, 
Masz przyjąć Trzech Mędrców, ci znają Twój los. 
Celnik chce Cię gościć któregoś wieczora 
I od Magdy oddal złych kamieni cios. 
 
Odkupiciel świata, co  maleńki kwili, 
Jeszcze nic nie rzekłeś, a już boją się. 
W przypowieściach naucz, jak chcesz byśmy żyli 
I załatw im wino, Matka prosi Cię. 
 
W Betlejemie cisza, wszystko się pospało, 
Nie raz jeden przecież, dobrze o tym wiesz. 
W naszych domach radość, drzewko, gwiazdka, siano 
I niebiański prezent -w sercach zostać chciej. 
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